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SŁOWA �WI�TEGO PAWŁA - INFORMACJA WSPOMAGAJ�CA WYCHOWANIE 
 I SAMOWYCHOWANIE 

 
Streszczenie 

W artykule interpretowane s� (przez starsze i młodsze pokolenie) wybrane teksty autorstwa �wi�tego 
Pawła. Słowa Apostoła Narodów potraktowano jako pra-chrze�cija�sk� (ci�gle aktualn� i przydatn�  
w praktyce wychowawczej i samowychowawczej) INFORMACJ� o tym, jak dorasta� i jak 	y�, aby si� to 
podobało Panu Bogu. Wyboru tekstów (z Nowego Testamentu) dokonano pod k�tem: a) uniwersalno�ci, we 
wspomaganiu działa� samowychowawczych i nauczycielskich b) aktualno�ci, w sytuacji wyra�nie 
rysuj�cych si� tendencji powrotu do poga�stwa i bezbo	nictwa c) przydatno�ci ludziom młodym, stoj�cym 
jeszcze przed wyborem 	yciowego powołania i przed skrystalizowaniem wła�ciwych, zrównowa	onych 
postaw. 

1. Wst�p 

Zasadniczym celem artykułu jest poszukiwanie i formułowanie odpowiedzi w zasadzie na jedno 
fundamentalne pytanie (skierowane do czytelników o ró	nych �wiatopogl�dach): 
- jak dorasta� i jak pi�knie, owocnie �y� (dla religijnych: aby si� to „podobało” Panu Bogu, aby zasłu	y� 
na zbawienie i 	ycie wieczne; dla niereligijnych: aby 	ycie społeczne prowadziło do prawdziwego rozwoju 
człowieka wraz z jego szeroko rozumian� kultur�)? 
To pytanie nale	y stawia� w kontek�cie praktycznym, dotycz�cym wieloletnich procesów, zwi�zanych  
z dojrzewaniem człowieka, samowychowaniem, wychowywaniem nast�pnego pokolenia (�le ukształtowani 
etycznie rodzice nie mog� si� spodziewa� sukcesów wychowawczych). 
Jak zatem uwra	liwia� swoje sumienie (głos rozumu), jak wychowywa� siebie, dzieci, młodzie	, ludzi ze 
swojego otoczenia, aby to skutkowało zrównowa	onym (duchowo-materialnym) rozwojem cywilizacji (nie 
tylko post�pu technicznego)? 
Jakie powinny by� zasady i praktyka post�powania jednostek i społecze�stw, aby: 
- ograniczy� tak gro�ne zjawiska jak polityczny i obyczajowy terroryzm (zrodzone zwykle na 
wynaturzeniach ideowo-religijnych) albo korupcja (zrodzona zwykle w moralnej pró	ni, powstaj�cej  
w warunkach postaw antyreligijnych, np. skrajnego materializmu); zwyci�	ała prawda, dobro i pi�kno, 
- w�ród nas mniej było złoczy�ców: zbrodniarzy, gwałcicieli, złodziei, alkoholików, narkomanów, kłamców, 
łobuzów...? 
Osoba religijna odpowie prosto: 	yj według bo	ych przykaza� i realizuj, przeznaczony stricte dla Ciebie, 
bo	y plan zbawienia. Osoba niereligijna powie: 	yj tak, aby nie przekracza� prawa a jednocze�nie nie 
przekracza� sfery wolno�ci drugiego człowieka. 
Historia pokazuje, 	e w dynamicznym procesie 	ycia nawet niewielkie (czasem trudno dostrzegalne, czasami 
bagatelizowane) odst�pstwa od proponowanych praw i zasad (np. Wielkich Religii oraz parlamentów) 
prowadz� do olbrzymich napi�� i katastrofalnych skutków (fizyk oceni to zjawisko jako niestabilno�� 
układu). Przejawem tych napi�� w skali makro s� wojny a w mniejszej skali - cała lawina ró	nego rodzaju 
wynaturze�. 
Oczywistym jest, 	e na postawione pytanie jak dorasta� (...?) nie ma jednej ani nie ma „jedynie słusznej” 
odpowiedzi. Nie ma instytucji czy osoby, która mogłaby odpowiedzie� „wiem, jestem najbardziej 
kompetentny (-a) w tych kwestiach”. Tego rodzaju pytanie powinien sobie zadawa� ka	dy, cho�by z powodu 
istnienia poj�cia SENSU istnienia. 

Zdajemy sobie spraw� z ograniczono�ci zarówno umysłów jak i ograniczono�ci, nawet bardzo 
przemy�lanych (pojedynczych, grupowych, instytucjonalnych) działa� w kwestiach wychowania  
i samowychowania. Jeste�my natomiast prze�wiadczeni, 	e „klucz” dla pozytywnej przyszło�ci tkwi  
w zrównowa	onym, harmonijnym rozwoju duchowo-materialnym, szczególnie młodego i dorastaj�cego 
człowieka. Rozwijanie zrównowa	onej osobowo�ci jest trudne dzi�, w czasach pluralizmu (wielo�ci 
�wiatopogl�dów albo raczej tzw. materializmu praktycznego, z jego ułomn� bo jednostronn� hierarchi� 
warto�ci), mo	e nawet trudniejsze ni	 w minionych czasach materializmu ideologicznego, który nie chciał 
„widzie�” duchowych wymiarów rzeczywisto�ci i kreował „dogmat” o ziemskim „raju” bez Boga. 
Szczególna trudno�� dotyczy rozwoju młodego człowieka - nastolatka, którego delikatna „tkanka 
osobowo�ciowa” jest nara	ona na wiele przeciwstawnych, cz�sto destrukcyjnych sił. 

Postawione pytania s� wystarczaj�cym powodem, aby odwoływa� si� do autorytetów. Takim 
najwy	szej miary Autorytetem, Misjonarzem (a wi�c specjalist� - praktykiem od 	ycia społeczno�ci  
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w harmonii z Bogiem) jest Apostoł Narodów - �w. Paweł. Jego listy okazywały si� niezwykle wa	nym 
elementem w tworzeniu i rozwoju ówczesnych gmin chrze�cija�skich - wspólnot Nowego Przymierza  
z Trój-Jedynym Bogiem – Zbawicielem. 
Wierzymy, 	e �w. Paweł jest przeka�nikiem informacji, pochodz�cej od samego Stwórcy. 
Wiemy, 	e Jego listy przyczyniły si� do rozwoju: my�li teologicznej i chrze�cija�skiej nauki społecznej. 
Zach�camy do wczytywania si� w listy Apostoła [1]. Jego słowa, tak	e dzi� pomagaj�: 
- zgł�bia� tajemnic� Ewangelii Jezusa-Chrystusa (wskazania Ewangelii to dla nas panaceum na 
tera�niejszo�� i przyszło�� człowieka); 
- diagnozowa� przyczyny i skutki grzesznych, nagannych postaw, utrudniaj�cych współdziałanie z Bogiem 
dla osi�gania pozytywnych efektów w tera�niejszo�ci, zbawienia i 	ycia wiecznego w przyszło�ci. 

2. Jak dorasta� - diagnozy i porady �wi�tego Pawła (i nasze) 

�wi�ty Paweł otrzymał od Pana Boga dar nazywania „rzeczy” po imieniu, bez „owijania w bawełn�”, 
dar obja�niania kwestii (o ró	nym „ci�	arze gatunkowym” ale składaj�cych si� na praktyk� 	ycia 
człowieka), np.: 
- teologicznych: Trójosobowo�ci Boga; charyzmatów czyli darów Ducha �wi�tego dla człowieka; 
- zwi�zanych z Bo	ym zamysłem zbawienia pogan oraz ludzi tzw. Starego Przymierza (uznaj�cymi 
wprawdzie Dekalog ale nie potrafi�cymi: przyj�� osobowego Jezusa Chrystusa wraz z Jego logik� 
sprawiedliwo�ci miłosiernej i sensem Nowego Przymierza Miło�ci): 

Niech b�dzie błogosławiony Bóg i Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa. On napełnił nas wszelkim 
błogosławie�stwem duchowym (...) w Chrystusie. W Nim bowiem wybrał nas przed zało�eniem �wiata. 
(....) Z miło�ci przeznaczył nas dla siebie. W Nim mamy odkupienie przez Jego krew (...).  W Nim tak�e 
i wy usłyszawszy Dobr� Nowin� waszego zbawienia (...) zostali�cie naznaczeni piecz�ci� Ducha 
�wi�tego (...). On jest zadatkiem naszego dziedzictwa w oczekiwaniu na odkupienie ku chwale Jego 
majestatu. (Ef 1, 3-14); 

- zwi�zanych z dualizmem natury ludzkiej (duch i ciało-materia): 
Jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłuj�. Nam za� objawił to Bóg przez Ducha. Duch 
przenika wszystko (...) Kto za� z ludzi zna to, co ludzkie, je�eli nie duch, który jest w człowieku? 
Podobnie i tego, co Boskie, nie zna nikt, tylko Duch Bo�y. Otó� my�my (...) otrzymali (...) Ducha, który 
jest z Boga (...). A głosimy to (...) pouczeni przez Ducha (...). Człowiek zmysłowy (...)  nie pojmuje 
tego, co jest z Bo�ego Ducha. Głupstwem mu si� to wydaje i nie mo�e tego pozna�, bo tylko duchem 
mo�na to rozs�dzi� (1 Kor 2, 9-14); 

- reguluj�cych seksualn� sfer� człowieka (niezwykle wa	n� tak	e dla kultury ludzkiej): 
Czy� nie wiecie, �e ciała wasze s� członkami Chrystusa? (...). Kto za� grzeszy rozpust�, przeciwko 
własnemu ciału grzeszy. Czy� nie wiecie, �e ciało wasze jest �wi�tyni� Ducha �wi�tego, który w was 
jest, a którego macie od Boga, i �e ju� nie nale�ycie do samych siebie? (1 Kor 6, 14-19); 

- szczegółowych, zwi�zanych z tradycj� (np. kulinarn�), obrz�dowo�ci� (np. obrzezanie: Niczym jest 
zarówno obrzezanie, jak i nieobrzezanie, a wa�ne jest tylko zachowywanie przykaza� Bo�ych (1 Kor 7, 19)), 
nawykami i przyzwyczajeniami, np. piciem alkoholu w nadmiarze: (...) nie upijajcie si� (...) powoduje 
rozwi�zło�� ale b�d�cie pełni ducha (Ef 5, 18). 
Jego „Hymn o miło�ci” brzmi jak najwspanialsza poezja. Jednocze�nie wyj�tkowo prawdziwie  
i „praktycznie” definiuje to, co tajemnicze i prawie niedefiniowalne - Miło��. 

Proces wychowywania i dorastania musi by� wspomagany refleksj� nad swoim post�powaniem  
(w kontek�cie Dekalogu a nie w kontek�cie post�powania innych). Owocna refleksja to dla katolika: 
rachunek sumienia, szczera spowied�, 	al za grzechy, postanowienie poprawy, wynagrodzenie krzywd  
i pełne uczestniczenie (przynajmniej w niedziel� i �wi�ta w bezkrwawej ofierze naszego Zbawiciela  
i Wybawiciela od ci�	aru popełnianych grzechów) - we mszy �wi�tej. W taki sposób mamy szans� 
kontynuowa� prawdziwe dzieci�ctwo bo	e. To dzieci�ctwo jest harmonijnie wspomagane, otrzymywanymi 
w Ko�ciele, we wła�ciwym dla osoby czasie, nadzwyczajnymi duchowymi darami. My�limy tu  
o sakramentach: chrzest, I Komunia �wi�ta, bierzmowanie, mał	e�stwo (kapła�stwo). 

2.1. Dekalog a wychowanie do warto�ci 

Ad Przykazanie 1 [2]: Nie b�dziesz miał Bogów cudzych przede mn� 
(...) gniew Bo�y ujawnia si� (...) na wszelk� bezbo�no�� i nieprawo�� tych ludzi, którzy przez 
nieprawo�� nakładaj� prawdzie p�ta. To bowiem, co o Bogu mo�na pozna�, jawne jest w�ród nich, 
gdy� Bóg im to ujawnił. Albowiem od stworzenia �wiata niewidzialne Jego przymioty - wiekuista Jego 
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pot�ga oraz bóstwo - staj� si� widzialne dla umysłu przez Jego dzieła (...). Podaj�c si� za m�drych 
stali si� głupimi (Rz 1, 18-22); 

AR: Osobowy Bóg i Jego zalecenia (przykazania) powinny by� w 	yciu najwa	niejsze, na pierwszym 
miejscu w hierarchii warto�ci człowieka. Bóg jest przecie	 jednocze�nie �ródłem i celem 	ycia. 
Ideologiczne negowanie istnienia Boga to szata�ski wynalazek. Bezbo	nictwo to głupota tych, którzy 
uwa	aj� si� za m�drców (niektórzy naukowcy i tzw. „zjadacze rozumów”), to zakłamywanie rzeczywisto�ci 
prowadz�ce do nieprawo�ci i niesprawiedliwo�ci. 

Ale to wszystko, co było dla mnie zyskiem, ze wzgl�du na Chrystusa uznałem za strat�. I owszem, 
nawet wszystko uznaj� za strat� ze wzgl�du na najwy�sz� warto�� poznania Chrystusa Jezusa, Pana 
mojego. Dla Niego wyzułem si� ze wszystkiego i uznaj� to za �mieci, bylebym pozyskał Chrystusa (Flp 
3, 7-8); 

AR: Warto�ciowanie �w. Pawła jest jednoznaczne: centrum stanowi Jezus. Czy dla nas katolików mo	e by� 
inaczej? 

Prawo nie dla sprawiedliwego jest przeznaczone, ale dla post�puj�cych bezprawnie i dla niesfornych, 
bezbo�nych i grzeszników (Tym 1, 9); 

Prawo (pierwotne, naturalne) pochodzi od Stwórcy. Bezbo	no�� i nieprawo�� s� ł�czne. Bez Boga i bez 
uszanowania Jego prawa pierwotnego (np. prawa człowieka do 	ycia) nie jest mo	liwa sprawiedliwo��. 
Pa�stwowe instytucje prawa, cho� niezaprzeczalnie potrzebne, pełni� funkcje pomocnicze. Zasadnicz� 
funkcj� wychowawcz� wypełnia rodzina z jej normami etycznymi. 

Ad Przykazanie 2: Nie b�dziesz wzywał imienia Pana Boga twego nadaremno 
AR: Powa	ne naruszenia tego przykazania s� czasem trudne do rozpoznania. W imi� Jezusa odbierano 	ycie, 
torturowano dla tzw. nawrócenia na wiar�. Nie u	ywaj Mego imienia nadaremno! 
My�lmy o Bogu i cz�sto z Nim rozmawiajmy, w modlitwie. Mówmy innym o Bogu w kontek�cie praktyki 
dnia codziennego, w kontek�cie naszego (mojego i Twojego) zbawienia: Bo ja nie wstydz� si� Ewangelii, 
jest bowiem ona moc� Bo�� ku zbawieniu dla ka�dego wierz�cego (Rz 1, 16). Nie powołujmy si� na Pana 
Boga w kwestiach błahych. Imieniem Boga nie usprawiedliwiajmy czynów, które prowadz� do zdobywania 
dla siebie korzy�ci materialnych. 

Ad Przykazanie 3: Pami�taj aby� dzie	 �wi�ty �wi�cił 
(...) Pan Jezus tej nocy, kiedy został wydany, wzi�ł chleb i dzi�ki uczyniwszy połamał i rzekł: „To jest 
Ciało moje za was [wydane]. Czy�cie to na moj� pami�tk�” (1 Kor 12, 23-24); 

AR: U�wi�cajmy dzie� �wi�teczny, najlepiej wraz z bliskimi. Przeznaczmy go na uwielbienie Stwórcy, na 
pełne uczestnictwo w ofierze Jezusa Chrystusa, który dla ka	dego z nas: dał si� torturowa�, umarł i dla 
wiecznego 	ycia ka	dego z nas - zmartwychwstał. Mamy szans� na 	ycie wieczne. Nie rezygnujmy  
z rachunku sumienia. Traktujmy pojednanie z Bogiem i lud�mi jako „przepustk�” do wieczno�ci. Nie 
	ałujmy czasu na przygotowania do niedzielnych i �wi�tecznych spotka�, spacerów, spokojnych  
i stonowanych rodzinnych rozmów. Zrezygnujmy z zakupów w te �wi�teczne dni. Na taki obyczaj nie ma 
do�� czasu. 

Ad Przykazanie 4: Czcij ojca twego i matk�  
Czcij ojca swego i matk�, to jest pierwsze przykazanie z obietnic (...) A wy ojcowie, nie pobudzajcie do 
gniewu dzieci swoich, lecz napominajcie i wychowujcie je w karno�ci dla Pana (Ef 6, 2-4); 

AR: Szacunek do rodziców, mimo zauwa	anych u nich wad i niedoskonało�ci, pozwol� łagodnie ocenia� 
innych. Nie b�dziemy wówczas s�dziami i katami innych. B�dziemy umieli wymaga� od siebie. Tych, którzy 
s� na zewn�trz, os�dzi Bóg. Usu�cie złego spo�ród was samych (1 Kor 5, 13); 
ŁR: Ró	nie bywa z postaw� dzieci w stosunku nie tylko do rodziców, ale generalnie do rówie�ników, 
dorosłych. Na przestrzeni ostatnich lat wyra�nie zmienia si� postawa dzieci. Z „urwisów” stały si� małymi 
„potworkami bez sumienia”. Coraz cz��ciej zdarzaj� si� bestialskie mordy, pobicia - z udziałem 
najmłodszych. 
Media oskar	am o niechlubne „zasługi psucia” charakterów najmłodszych. Poszukuj�ce materialnego zysku 
media nastawiaj� si� na tzw. ogl�dalno�� a nie na jako�� przedstawianych tre�ci. Tre�ci poruszane  
w telewizji (sensacja, przemoc, seks) wywołuj� podwy	szony poziom emocji. Ze wzgl�du na zjawisko tzw. 
„emocjonalnej narkomanii” te tre�ci ciesz� si� najwi�kszym „popytem”. Mocno i wyrazi�cie docieraj� przez 
oczy i uszy, kształtuj�c w ten sposób emocjonaln�, zmysłow� (materialn�) osobowo�� młodego człowieka. 
W pogoni za „prze	yciem” brakuje bowiem czasu na zrównowa	on�, racjonaln� refleksj�. Brakuje tak	e 
motywacji do spokojnego kształtowania osobowo�ci duchowej. Brakuje prawdziwej diagnozy, wskazuj�cej 
na fałszyw� drog�, obran� przez medialne kanały informacji, brakuje kogo� takiego jak �w. Paweł. 
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Tym wa	niejsza jest w tej sytuacji rola rodziców. To rodzice powinni dawa� pozytywny przykład swoim 
pociechom. To rodzice powinni znale�� dla dzieci czas na rozmowy o trudnych seksualno-emocjonalnych 
kwestiach, na wspóln� rozrywk�, sport, turystyk�. 

Ad Przykazanie 5: Nie zabijaj 
(...) Prawo nie dla sprawiedliwego jest przeznaczone, ale dla post�puj�cych bezprawnie (...) dla 
ojcobójców i matkobójców, dla zabójców (1 Tym 1, 9); 

AR: Ludzkie 	ycie jest nienaruszalne - �wi�te. Nawet broni�c si� przed agresorem, który nastaje na 	ycie – 
jego 	ycie oszcz�d�. 

Ad Przykazanie 6: Nie cudzołó� 
Ani rozpustnicy, ani bałwochwalcy, ani cudzoło�nicy, ani rozwi��li, ani m��czy�ni współ�yj�cy z sob� 
(...) ani oszczercy, ani zdziercy nie odziedzicz� królestwa Bo�ego (1 Kor 6, 9-10); 

AR: Nie b�d�my rozpustni. 
Jednak ze wzgl�du na niebezpiecze�stwo rozpusty, niech ka�dy ma swoj� �on� i ka�da swojego m��a 
(1 Kor 7, 2); Pragn�łbym, aby wszyscy byli jak i ja [samotny] (...) Tym (...) którzy nie wst�pili w 
zwi�zki mał�e�skie, oraz tym, którzy ju� owdowieli, mówi�: dobrze b�dzie, je�li pozostan� jak i ja  
(1 Kor 7, 7); 

ŁR: Stwierdzam, 	e wi�kszo�� z nas nie rozumie i nie przestrzega cennych rad �w. Pawła. Coraz wi�cej 
młodych ludzi decyduje si� na współ	ycie seksualne, nie b�d�c w zwi�zku mał	e�skim. S� pary, które 
uwa	aj�, 	e musz� si� „sprawdzi�” przed stałym zwi�zkiem. Inne s� dalekie od �lubu ze wzgl�du na 
przekonanie, 	e „papierek” nie jest im potrzebny do niczego. Niestety, grzeszne 	ycie ma swoje daleko id�ce 
konsekwencje. Coraz wi�cej dzieci wychowywana jest bez ojców, matek. Płytkie, bo ograniczone do 
fizyczno�ci zwi�zki nie s� scementowane �wi�tym, sakramentalnym w�złem mał	e�skim. 
W procesie poznawania �wiata nastolatek potrzebuje 	yczliwego wsparcia i prawdziwych a nie udawanych 
wzorców. Nie dziwi� si�, 	e nie zwraca on uwagi na pouczaj�ce słowa rodziców. Widzi jednocze�nie ich 
zachowanie, nierzadko odbiegaj�ce od tego, za co go wcze�niej ganili.  
AR+ŁR: Rozpusta, rozwi�zło��, nałogi to sytuacja, w której traci si� kontrol� nad sob�, nad swoim 
zachowaniem, nad prawidłowym warto�ciowaniem. Powstaje sytuacja wyparcia delikatnych potrzeb 
wy	szego rz�du (m.in. wi�zi mi�dzyludzkich) przez potrzeb� zaspokojenia głodu biochemicznego. 
Organizm bezpardonowo domaga si� składników (narkotyków, alkoholu) lub prze	y� (emocji), które 
wywołuj� powstawanie biotoksyn w czasie emocjonalnych stanów człowieka (seks, gry komputerowe, gry 
hazardowe, internet). W takiej patologicznej sytuacji ci�	ko jest dotrze� z argumentami do młodego 
człowieka. 

Ad Przykazanie 7: Nie kradnij 

 (...) ani złodzieje, ani chciwi, ani pijacy, ani oszczercy, ani zdziercy nie odziedzicz� królestwa Bo�ego 
(1 Kor 6, 10); 

AR: Nie wolno przywłaszcza� ani dóbr materialnych ani intelektualnych. Zabór czyjego� mienia na pewno  
w niczym nie pomaga. Lepiej obdarzy� potrzebuj�cego.  

Ad Przykazanie 8: Nie mów fałszywego �wiadectwa przeciw bli
niemu twemu 
 (...) wydał ich Bóg na pastw� niecnych zmysłów, aby czynili to, co nie przystoi; S� oni pełni wszelkiej 
nieprawo�ci, zło�ci, chciwo�ci, nikczemno�ci, pełni s� równie� zazdro�ci, morderstwa, zwady, 
podst�pu, podło�ci (Rz 1, 28-29); 

BL: Słowa �wi�tego Pawła stanowi� przestrog� dla ludzi 	yj�cych bez prawdy. Ukazuj� smutny stan tych, 
którzy odrzucił prawd� i wiar� w Boga. Najcz�stsze przyczyny okłamywania innych to: osi�gni�cie korzy�ci, 
unikni�cie konsekwencji, próba „zniszczenia” dobrego wizerunku osoby uznanej za wroga. Okłamujemy 
siebie po to, aby „poczu� si� lepiej”. Musimy jednak wówczas „nosi� ci�	ary” sumienia: 

 (...) przekonujemy ludzi, [�e] wobec Boga (...) wszystko w nas [jest] odkryte. Mam zreszt� nadziej�,  
�e i dla waszych sumie� nie ma w nas nic zakrytego (2 Kor 5, 11); 
Je�li kto� spo�ród was mniema, �e jest m�dry na tym �wiecie, niech si� stanie głupim, by posiadł 
m�dro�� (1 Kor 3, 18); 
Dlatego odrzuciwszy kłamstwo: niech ka�dy z was mówi prawd� do bli�niego, bo jeste�cie nawzajem 
dla siebie członkami (Ef 4, 25); 

Powszechne jest mówienie nieprawdy przez dziecko. Cz�sto to nie jest kłamstwo, to fikcja zaciera poczucie 
rzeczywisto�ci. Dziecko długo uczy si� prawdy o �wiecie. Powszechne s� tzw. niewinne kłamstewka 
dorosłych. Nios� powa	ne konsekwencje dla wychowania dzieci. 
AR: Przez kłamstwo sami „wpychamy si�” w gro�n� dla 	ycia stref� nierzeczywisto�ci. 
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Ad Przykazanie 9: Nie po��daj �ony bli
niego twego 
A mówi� tym, którzy nie wst�pili w zwi�zki mał�e�skie, oraz wdowcom: Dobrze zrobi�, je�li pozostan� 
w tym stanie, …je�li jednak nie mog� zachowa� wstrzemi��liwo�ci, niechaj wst�puj� w stan mał�e�ski; 
albowiem lepiej jest wst�pi� w stan mał�e�ski, ni� gorze� (1 Kor 7, 8-9); 

BL: �wi�ty Paweł mówi tu o potrzebie seksualnej wstrzemi��liwo�ci, która dotyczy wszystkich osób, poza 
zł�czonymi w�złem mał	e�stwa a wi�c tak	e młodzie	y. Okazuje si�, 	e obecnie coraz trudniej jest 
zachowa� młodym osobom czysto�� a	 do momentu wst�pienia w zwi�zek mał	e�ski. �wiadcz� o tym coraz 
liczniejsze przykłady nieletnich matek, nieletnich rodziców. 
AR: Niektóre tzw. autorytety podkre�laj� atrakcyjno�� i korzy�ci emocjonalne i osobowo�ciowe wynikaj�ce 
z nieskr�powanego współ	ycia seksualnego. 
BL: �wi�ty Paweł wskazuje, 	e mał	e�stwo dla Pana Boga jest nierozerwalne. W dniu �lubu, narzeczeni 
staj� si� dla Boga jedno�ci� (...) Dlatego opu�ci człowiek ojca i matk�, i poł�czy si� z �on� swoj�, a tych 
dwoje b�dzie jednym ciałem (Ef 5, 31). Nauka Apostoła powinna stanowi� fundament samowychowania do 
warto�ci. Stało�� jest przy tym warto�ci�, której potrzebuje ka	dy zwi�zek kobiety z m�	czyzn�: 

Tym za�, którzy �yj� w stanie mał�e�skim, nakazuj� nie ja, lecz Pan, a�eby �ona m��a nie opuszczała, 
A je�liby opu�ciła, niech pozostanie niezam��na albo niech si� z m��em pojedna; niech te� m�� z �on� 
si� nie rozwodzi (1 Kor 7, 10); 

Dodatkowo: (...) zam��na kobieta za �ycia m��a jest z nim zwi�zana prawem (Rz 7, 2). 
Ofiarami rozwodów staj� si� dzieci. Nikt nie jest w stanie do ko�ca zrozumie�, jak niszczona jest struktura 
emocjonalna dziecka pod wpływem stresu zwi�zanemu z rozpadem rodziny: ..kto bowiem wyrz�dza krzywd�, 
otrzyma odpłat� za krzywd� bez wzgl�du na osob�” (Kol 3, 25). 
AR: Nale	y utrzymywa� swoj� seksualno�� „na wodzy” rozumu. Tym m.in. ró	nimy si� od zwierz�t. 

Ad Przykazanie 10: Nie po��daj rzeczy bli
niego twego 
 ..aby�cie mogli da� odpraw� tym, którzy si� chlubi� rzeczami zewn�trznymi, a nie tym, co w sercu  
(2 Kor 5, 12); 
A ci, którzy chc� by� bogaci, wpadaj� w pokuszenie i w sidła, i w liczne bezsensowne i szkodliwe 
po��dliwo�ci, które pogr��aj� ludzi w zgub� i zatracenie. Albowiem korzeniem wszelkiego zła jest 
miło�� pieni�dzy (Tm 6, 9-10); 

BL: Apostoł ostrzega przed 	�dz� bogactwa: (...) miło�� pieni�dzy (...)  prowadzi do (...) zboczenia z drogi 
wiary. Prawidłowa postawa, według �wi�tego Pawła, to skromne 	ycie. Zaleca On skromno��, pobo	no�� 
oraz zdobywanie potrzebnych dóbr (...) �mudn� prac� r�k własnych (...) gdy� �aden chciwiec (...) nie ma 
udziału w Królestwie Chrystusowym i Bo�ym (Ef 4, 28). 

3. Kultura �ycia - nasz chrze�cija	ski pogl�d na kultur� 

Jak długo istnieje ludzko��, tak trwa zmaganie dobra ze złem (które jest skutkiem przeciwstawienia si� 
bo	ej woli, jest skutkiem grzechu). Mówi�c j�zykiem przeno�ni: 
- na uprawianym w trudzie „polu 	ycia” pojawiaj� si� nieoczekiwanie niepo	�dane chwasty; 
- trudno jest wypleni� kłuj�ce cierniowe krzewy nawet na pieczołowicie piel�gnowanej „działce 	ycia” 
(pojawia si� ci�gle tajemnicza kwestia SENSU CIERPIENIA); 
- na „drzewach” naszego 	ycia pojawiaj� si� cz�sto kwa�ne, mało atrakcyjne owoce. 

Wydaje si�, 	e w obiektywnie niełatwej dla Pytaj�cego o sens 	ycia i sens cierpienia sytuacji nale	y 
nieustannie si�ga� do najwarto�ciowszych i najlepiej sprawdzonych �ródeł naszej KULTURY (materialnej  
i duchowej, napisanej tu du	ymi literami, bo czerpi�cej z niewyczerpalnego �ródła dobroci i sprawiedliwo�ci 
naszego Stwórcy). 
Kultura to w naszym rozumieniu utwory, wytwory, postawy, zasady (etyczne i religijne), przepisy (tak	e 
prawne) a nawet intencje w szeroko rozumianej aktywno�ci ludzkiej, które umo	liwiaj� 	ycie obecnym  
i nast�pnym pokoleniom w harmonii: z przyrod�; w przyja�ni z s�siadami; w poczuciu ładu zarówno 
wewn�trznego jak i zewn�trznego – społecznego; w sprawiedliwych podziałach: ci�	arów pracy  
i wypracowanych dóbr; w ci�gle wyrównywanych dost�pach do wiedzy i do pomocy medycznej.... 
W takim rozumieniu kultura jest wytworem i no�nikiem sensu istnienia (dla religijnych - sensu dzieła 
Stworzenia, sensu przeciwstawiania si� złu), jest probie	em m.in. dostrzegania Prawdy (tej pisanej z du	ej 
litery), prawdy i pi�kna. Tak rozumiana kultura ma wymiar ponadczasowy i ponadmaterialny a wi�c 
duchowy (tak jak i ludzkie 	ycie). Realizacja kultury jest wyzwaniem i zadaniem dla jednostki (ka	dego  
z nas) i dla narodów. Niesie wymagania troski o zachowanie 	ycia w wymiarze biologicznym 
(tymczasowym) oraz w wymiarze ponadczasowym (wiecznym). 
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Jako ludzie wychowani w kr�gu kultury katolickiej, jeste�my prze�wiadczeni o tym, 	e opisane  
w Nowym Testamencie wydarzenia: uwi�zienie, os�dzenie, ukrzy	owanie i zmartwychwstanie Jezusa-
Chrystusa s� prawdziwe. Bo	ym zamysłem było, ponad 2000 lat temu zaszczepienie zasad kultury Nowego 
Przymierza Boga z człowiekiem. Te zasady s� dla człowieka tak trudne, 	e bez pomocy Stwórcy, bez 
prawdziwej wiary człowieka w Miło��, Miłosierdzie, Sprawiedliwo�� Najwy	szego, 	ycie ludzkie staje si� 
niekulturalne, zostaje zepchni�te do poziomu rywalizacji biologicznej zwierz�t.  
Jeste�my przekonani, 	e najprostsz�, najbardziej sensown� drog� realizowania tak poj�tej kultury jest 
zrównowa	ona, u�wiadomiona, dojrzała religijno��, taka, jak� 20 wieków temu proponował �wi�ty Paweł – 
m�dry i bystry obserwator obyczajowo�ci ówczesnych społecze�stw. Jego diagnozy przyczyn gro�nych 
nieprawidłowo�ci w 	yciu tych społecze�stw (jak teraz mówimy poga�skich), s� nadal aktualne mimo,  
	e ju	 20 wieków 	yjemy w kr�gu kultury tzw. łaci�skiej (chyba najbardziej zrównowa	onej i pokojowej  
w dziejach, czerpi�cej z zasad chrze�cija�stwa). 
W zwi�zku z tym, do fundamentalnego pytania nale	y doł�czy� pytania pomocnicze: - czy jeste�my 
kulturalni? - czy jeste�my chrze�cijanami czyli zapatrzonymi w niedo�cigły wzór Jezusa-Chrystusa, 
realizuj�cymi w praktyce wszystkie zasady Dekalogu, usiłuj�cymi zwyci�	a� zło dobrem? - czy nazywaj�c 
siebie chrze�cijanami nie jeste�my przypadkiem poganami, zast�puj�cymi w swojej hierarchii wa	no�ci 
pierwsze miejsca dla prawdziwego Pana Boga warto�ciami podrz�dnymi: władza, kariera, dobrobyt 
materialny, konsumpcja. 

4. Podsumowanie – kilka praktycznych porad i uogólnie	 

1. �wi�ty Paweł jest jak m�dra matka i ojciec jednocze�nie: surowy ale jednocze�nie dobry i kochany. Nie 
tylko radzi, dzi�kuje, chwali ale równie	 gani. Radykalnie i bezpo�rednio wytyka wady, wspaniale tłumaczy 
i uzasadnia potrzeb� widzenia �wiata przez pryzmat pełnej, boskiej rzeczywisto�ci. Głównie od nas zale	y, 
czy b�dziemy w niej w pełni uczestniczy�. 
2. Dziecko długo musi uczy� si� odbiera� (najpierw zmysłowo a pó�niej tak	e rozumowo) prawdziw� 
rzeczywisto��. Nie ma chyba lepszego sposobu na łagodn� transformacj� osobowo�ci dziecka, jak 
odwoływanie si� do wszechobecno�ci Boga. Bóg wszystko widzi i wszystko wie. Szkodliwe mog� by� 
zarówno: zbyt gwałtowna reakcja na „kłamstwo” dziecka jak i jej brak (najlepiej łagodnej i 	yczliwej) 
reakcji na opowiadan� przez dziecko nieprawd�. 
3. �wiat multimediów nie jest w stanie ukaza� pełni Prawdy. Pokazuje bowiem to co materialne a zatem 
pokazuje odbicie rzeczywisto�ci w swoim krzywym, niestety, zwierciadle. 
4. Zasilany warto�ci� pracy społecze�stwa (bo zasilany z reklam) - bogaty nasz� prac� �wiat multimediów 
mo	e Ci� ukształtowa� (i Twoj� pociech�) na swoj�, odart�, niestety z warto�ci „modł�”, je�li Ty (Rodzicu) 
na to pozwolisz. 
5. Dojrzewanie to proces. Daj sobie, młody człowieku czas na doro�ni�cie, w sensie biologicznym  
i duchowym. Nie spiesz si� do w pełni „dorosłego” 	ycia. B�d� wolny. Nie daj si� złapa� „na lep” 
prymitywnych, nadmiernie wybujałych emocji. Szukaj spokoju i refleksji w domu i w ko�ciele. Szukaj 
dziedziny zainteresowania, która pomo	e Ci harmonijnie si� rozwija� a w przyszło�ci przyniesie korzy�� 
innym. Nie stro� od zdrowej rywalizacji sportowej. Nie odrzucaj czuło�ci i dobrych rad rodziców oraz 
	yczliwych Ci bliskich. Ufaj Bogu, który na pewno ma wzgl�dem Ciebie najlepszy z mo	liwych plan. 
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